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Dynamo Tbilisi w Krakowie
Nr 95

2 rekordy świata na Żeraniu
Pożegnanie sztangistów ZSRR

czelć Generalissimus. Stalina. Pre­
zydenta Bieruta. Przyjaźni Polsko- 
(Dalszy ciąg na str. 3)

Z pobytu 

sportowców ZSRR 
w Austrii

MOSKWA. Do Moskwy po­
wróciła z Austrii ekipa spor­
towców radzieckich - sztan- 

okazji Miesiąća^-^oglębienia 
Przyjaźni Austriacko - Ra­
dzieckiej wystąpiła z pokaza­
mi w Wiedniu i kilku ośrod­
kach robotniczych Austrii.

Sportowcy radzieccy byli 
wszędzie serdecznie i owacyj­
nie witani,' a ich występy 
wzbudzały olbrzymie zaintere

Podczas towarzyskich za­
wodów z 'ciężkoatletaml au­
striackimi sztangiści radziec­
cy zademonstrowali wysoką 
klasę, wygrywając zdecydo­
wanie we wszystkich katego­
riach. Podczas tych występów 
Woroblew I Saksonow usta­
nowili dwa rekordy świata, a 
wyniki uzyskane w trójboju 
przez Worobiewa, Saksonowa. 
Swictllko i Mazurcnko prze­
wyższają rezultaty uzyskane 
przez mistrzów świata na ro­
zegranych ostatnio mistrzo­
stwach w Mediolanie.

Bastya piłkarskim mistrzem Węgier

Zakończenie 
rozgrywek piłkarskich 

II ligi ZSRR
MOSKWA. 11 bm. zakoń­

czyły się rozgrywki piłkarskie 
o mistrzostwo klasy B (II li­
ga).*  W ostatnim meczu druży 

ła ze Spartakiem (Wilno) 0:0. 
zajmując ostatecznie pierwsze 
miejsce w tabeli.

W rozgrywkach klasy B 
brało udział 18 drużyn. Do 
klasy A zakwalifikowały się 
trzy drużyny, a mianowicie: 
zespół miasta Kalinin, zdo­
bywca 49 pkt.. Dynamo 
(Mińsk) — 49 pkt. (gorszy sto 
sunek bramek) i Lokomotiw 
(Moskwa) — 48 pkt.

Ligowcy zakończali walkę o punkty Swoff

przemówieniu kierownik eki­
py radzieckiej Smolin:

— Cieszymy się. że możemy 
wystąpić wśród robotników, 
którzy pierwsi rzucili hasło 
podejmowania zobowiązań dla 
uczczenia 34 rocznicy Wiel­
kiej. Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej.

Goście radzieccy zostali po­
witani entuzjastycznymi oklas 

; kami oraz kwiatami, wrę­
czonymi przez młodzież ZMP. 
W imieniu załogi tabryki 
przemawiał spawacz Jabłoń­
ski. następnie sportowcy ra­
dzieccy przekazali załodze pa 
miątkowy proporzec.

Pokazy były na prawdę in­
teresujące. Robotnicy z uwa­
gą śledzili wysiłki sportow­
ców radzieckich i polskich, na 
gradzając je gorącymi oklas-

Czolowy zawodnik radziec­
ki NOWAK, zgłosił próbę po­
bicia rekordu świata w rwa­
niu. Wśród napięcia ; I ciszy, 
panującej w hali fabrycznej 
— Nowak ustanawia nowy re 
kord świata w rwaniu — 133 
kg.

Gratulacje kolegów I ser­
deczne oklaski robotników Że 
rania — były najmilszą nagro 
dą dla mistrza świata.

Lecz to nie koniec rekor­
dów, ustanowionych na Żera­
niu. Oto pada drugi rekord 
świata. Ustanowił go zawod­
nik radziecki DUGANOW w 
rwaniu jednorącz, osiągając 
96 kg.

Również zawodnicy polscy 
pokazali, że ich kontakt ze 
sportowcami ZSRR oraz nau­
ka nie poszły w las Podkre­
śli! to rekordzista Polski WI­
TUCKI. który w swym prze­
mówieniu podziękował za cen 
ne rady i wskazówki, uzyska 
ne od radzieckich kolegów.

Podkreśliły ten fakt rów­
nież uzyskane- przez Polaków 
wyniki: CZEPUŁKOWSK1
(waga lekka) uzyskał w wy­
ciskaniu 87.6 ’ ' - -
(Dalszy ciąg na str. 2)

Zwycięstwa gimnastyków polskich
w Paryżu

sca aż do siódmego :PARYŻ. Z okazji X krajo­
wego kongresu FSGT odbyły 
się w Paryżu dwudniowe za­
wody gimnastyczne w kon- 

między reprezentacjami FSGT 
i CRZZ.

Na otwarciu obecni byli 
przedstawiciele ' ambasady 
ZSRR w Paryżu, ambasady 
polskiej, przewodniczący 
FSGT, dyrektor techniczny 
Państwowego Instytutu Spor­
towego i in. Na zawodach by­
ły również delegacje związ­
ków zawodowych Szwajcarii, 
Belgii i Wioch.

Po krótkim powitaniu gości 
zagranicznych przez general­
nego sekretarza FSGT — 
Mension nastąpiła wymiana 
upominków i kwiatów między 
zawodnikami Francji i Polski.

Zawody W obu konkuren­
cjach wygrali Polacy.

W konkurencji kobiet 
170,29:163,74 pkt., a w konku­
rencji mężczyzn 330.65:314.62.

W drużynie polskiej bezkon 
kurencyjną była mistrzyni 
świata Helena Rakoczy, któ­
ra zdecydowanie wygrała 
wszystkie konkurencje. Rako­
czy uzyskała następujące no­
ty: poręcze — 9,86. równoważ 
nia — 9,83, ćwiczenia wolne
— 9,9. W punktacji ostatecz­
nej: 1) Rakoczy (Polska) — 
29,59, 2) Kanikowska (Polska)
— 28,98, 3) Kurzanka (Pol­
ska) — 28.21.

W konkurencji mężczyzn 
Gaca Paweł w punktacji o- 
gólnej zwyciężył przed mi­
strzem FSGT Pruvost. Po- 
Gacy i Pruvost dalsze miej-

Gimnastycy radzieccy 
w Czechosłowacji
MOSKWA. Grupa czoło­

wych gimnastyków i gimna- 
styczek radzieckich wyjecha­
ła 10 bm. na kilka występów 
do Czechosłowacji. W skład 
ekipy radzieckiej wchodzą 
m. in. znani gimnastycy Siel- 
jakow, Timoszek, Czukarin o- 
raz wielokrotna mistrzyni 
ZSRR — Urbanowie*

Spartak Moskwa — 
Dynamo Tirana 3:0
TIRANA. Przebywająca w 

Albanii radziecka drużyna pil 
karska Spartaka Moskwa ro­
zegrała w Tiranie spotkanie z 
mistrzem Aibanii Dynamo Ti­
rana, zwyciężając 3 0. Spotka 
nie oglądało ok. 20 tys. wi-

A oto wyniki uzyskane w 
poszczególnych konkuren­
cjach: ćwiczenia wolne 1) 
(Dalszy ciąg na str. 2)

Sekcja narciarstwa GKKF 
na wniosek komisji sportowej 
zatwierdziła kalendarz imprez 
centralnych 1 innych na rok 
1952.

Jak już poprzednio ustalo­
no, mistrzostwa Polski w nar 
ciarstwie zostaną przeprowa­
dzone drogą eliminacji zrze­
szeniowej, (podobnie, jak w 
ub roku) z tą Jednak różriicą 
że w mistrzostwach wezmą 
udział reprezentacje pionów 
sportowych, a nie wszystkich 
zrzeszeń. W związku z tą de­
cyzją, do programu imprez 
centralnych doszła jeszcze je­
dna, którą będą mistrzostwa 
związków zawodowych. Mi-

kich zrzeszeniach sportowych.
W ten sposób powstanie do 

syć bogaty cykl zawodów mi­
strzowskich, poprzedzony mi­
strzostwami wojewódzkimi, 
które zostaną przeprowadzone 
w miarę zaistniałych warun­
ków na terenie całego kraju.

Termin mistrzostw Polski 
został w tym roku ustalony 
— w odróżnieniu od lat po­
przednich — dopiero na ma­
rzec. Trzeba mieć nadzieję, że 
pogoda tym razem może do-

Poniżej 31 minut biegło 4 Węgrów 
w jednym biegu na 10 km

BUDAPESZT. W ub. tygodniu 30,35,8, który zapewni! mu drug 
po raz pierwszy w historii wągier- miejsce. Trzeci z kolei, ale j 
skini*  lekkoatletyki czterech zawód- autentyczny długodystansowe 
pików P'“JjJ9|0 * )edn.y“1 bl'TJ Pen«’. poprawiając znacznie sw

□róbowalt °swvch "możliwości ^w “•utn ' «»yctęatwa nad F.nai 
biegu na 10.000 m. Próba wypadła Ko«ke'a^l Taipala nie były dziele

Narciarskie mistrzostwa Polski
odbędą się w marcu

nich latach w marcu było 
śniegu stosunkowo więcej, mż 
w lutym. Na przesunięcie ter 
minu mistrzostw Polski na 
marzec wpłynęła również de­
cyzja o udziale narciarzy w 
Olimpiadzie.

Mistrzostwa odbędą się w 
dniach 6—19 marca. Mistrzo­
stwa zrzeszeń sportowych ro-

6 — 10 lutego, przy czym zrze 
szenia ustalą ich miejsca do 
końca bieżącego miesiąca. Mi 
strzostwa ZZ odbędą się w 
Zakopanem w terminie od 20 
do 24 lutego, natomiast Spar­
takiada zimowa WP projekto 
wana jest również na Zako­
pane. tylko we wcześniejszym

Mistrzostwa Polski junio­
rów rozegrane zostaną w Kry 
nicy w terminie od 14 do 17

Z imprez centralnych dla 
czołówki należy wymienić na 
stępujące: Puchar Karkono­
szy 16 do 19 marca w Karpa­
czu lub Szklarskiej Porębie, 
oraz Memoriał Br. Czecha — 
26 do 30 marca w Zakopa-

Na szczeblu wojewódzkim 
mistrzostwa odbędą się w dru 
giej połowie stycznia. W od­
różnieniu do lat poprzednich, 
mistrzostwa te mogą być ro­
zegrane tylko na własnym te 
renie tzn. dla terenów nizin­
nych tylko w konkurencjach 
dla nich dostępnych.

Kalendarz narciarski prze­
widuje również imprezy na 
szczeblu powiatu 1 koła spor­
towego ze szczególnym pod­
kreśleniem biegów jaskich, 
zawodów o odznakę SPO, 
odznakę górską itp.

Sękcje narciarskie WKKF 
projektują ponadto zawody

Czy nadesłałeś 
już odpowiedź 

na Wielki Konkurs 
„SPOtłTU"

p. t
„Czy znasz 

sport radziecki?'*
Ostateczny termin nadsy­

łania odpowiedzi opływa z 
dniem 25. bm.

między reprezentacjami
WKKF. (WKKF Kraków pla­
nuje w jednym czasie spotka 
nie I reprezentacji ze Śląs­
kiem oraz II z Dolnym 
Śląskiem, natomiast Rzeszów 
pragnie zmierzyć się z Kiel-

Węgry — [NRD 
w gimnastyce
BERLIN. Międzypaństwowe 

zawody gimnastyczne w kon­
kurencji kobiet Węgry — 
NRD, rozegrane w ltenburgu 
zakończyły się zwycięstwem 
zawodniczek węgierskich 
234,40:225.05 pkt.

Indywidualnie pierwsze 
miejsce zajęła Keleti (Węgry) 
39.50 pkt. przed Korondi (Wę 
gry) 39.40 pkt.

Slavia spadła 
z ligi CSR

Mistrzostwa 
szachowe ZSRR
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tł/CZOW Szermierczy turniej miast
dntach X kongr

FSGT, na którym poruszono ka 
tastrofalne warunki, w Jakich 
znajduje się wychowanie fizy­
czne narodu francuskiego, a 
szczególnie młodzieży.

Według oficjalnej statystyki 
Francja liczy ponad 700.000 grui 
lików, a cyfra ta wzrasta corocz 
nie o 60,000. Przeprowadzone

ryskich wyższych 

ko 31 proc, z nici 

wych. Śmiertelność 
wynosi 12.6 na tysiąc 
razem z Irlandią moii 
dć" pod tym wzgląd

przeglądem sił 
przed Spartakiadą

Nieprzemyślaną decyzję
sekcji pięściarskiej GKKF

należy natychmiast zrewidować
Bokserzy nie bez dumy 

twierdzą, że stanowią 
najliczniejszą, po piłka­

rzach, rodzinę sportową. Jest 
ich, Jak to głosi statystyka, 
ponad 20.000.

Nie sprawdzaliśmy kartotek 
sekcji pięściarskiej GKKF, 
ale ostatnie jej decyzje stara­
ją się przekonać opinię pu­
bliczną. że mamy w kraju 
niewiele ponad 300 bokserów. 
W każdym razie, o tylu mniej 
więcej zawodnikach sekcja po 
myślala, opracowując system 
rozgrywek lig zrzeszeniowych. 
Dla pozostałych niczego do­
tąd w skali ogólnokrajowej 
nie uczyniono.

A nam sie wydaje. że sek-

o Moskiewski Spartak roze­
grał swe drugie spotkanie na 
terenie Albanii z reprezenta­
cją państwową tego kraju- 
Mecz odbyt sif w Tiranie i 
przyniósł zaszczytny dla piłka­
rzy albańskich wynik remiso­
wy 1:1.
0 W Brukseli odbyły »i« 

międzynarodowe zawody pły­
wackie z udziałem zawodników 

Francji, Bel­
gii, Anglii, 
Szwecji i Au­
strii. Z ciekaw 
szych wyni­
ków na uwagę 
zasługują na­
stępująco re­
zultaty: 100

m — 1) Jany (F) 59,8 sek.; 
200 m — 1) Hartel (Austria) 
2:50,0 min.; 100 m grzbiet — 
Viollas (Fr) 1:10,2 min.; 100 
m — Boiteuz (Fr.) l:5t min.; 
200 w żabką — Hartel (Au­
stria) 2:50,5 min.; 200 m żab­
ką kobiet — Vergóuven (Bel­
gia) 3:01,8 min., 2) Spoor 
(Hol.) 3:03 mtn.

KRAKÓW. Drużynowy tur* 
Puchar Miast należy u- 
za jeszcze jedną elimi­

nacją dla naszej odmłodzonej 
szermierczej drużyny olimpij­
skiej. Turniej miast jest im­
prezą potrzebną. Spotkanie 
młodych kling r dobrymi za­
wodnikami starszej generacji 
szermierczej choć w części po 
zwoli zapełnić lukę w kalenda 
rzyku spotkań międzynarodo-

W sobotę i w niedzielę w 
Krakowie walczyć będzie oko 
ło 60 najlepszych szermierzy 
8 najsilniejszych okręgów kra 
ju.: Warszawy. Katowic Kra­
kowa. Wrocławia. Łodzi. Po- 
nania. Szczecina 1 Gdańska.
Słusznie ograniczono start 

awodników do dwóch brom. 
Faworyzuje to bowiem okrę­
gi, dbające o rezerwy (Kato­
wice. Wrocław 1 Warszawa), 
a zmusza te które opierają 
się na kilku przeważnie przed 
wojennych zawodnikach do oa 
dawania punktów (Łódź)

— Ograniczenie to umożli­
wi liczniejszy start młodzieży. 
Wałcząc z zawodnikami kłasy 
państwowej w Krakowie. Pio­
trowicach. Poznaniu i Kato­
wicach debiutująca 
potrafiła eliminować 
łów reprezentantów 
Dwa ostatnie miesiące dały 
szermierce polskiej nowe na­
zwiska Wójcika (Warsz). Cze 
pionki i Klapy (Śląsk). Kra­
jewskiego, Klosowicza, Lem- 
partówny (Wrocław) Dobier- 
sklego (Poznań). Rarowa i Ku 
zła (ze Szczecina). Turniej 
Miast wyłoni na pewno nowe 
talenty.

We florecie o pierwsze miej 
sce walczyć będą Katowice 
(Włodarczyk. Liszkowska Ko-

komentując Je oświadczył

MJizwzaJ pojęte Jej

nal iadnycn subwencji,

chówna, Strzępkówna) i War­
szawa (Kwietniewska, Nawróć 
ka, Lucek). Na trzecim miej­
scu stawiamy Wrocław lub 
Kraków.

We florecie męskim Warsza. 
wa (Pawłowski. Twardokęs, 
Piątkowski. Szreider); Kra­
ków: (Czajkowski. Zabłocki, 
Przeździecki Z.): Łódź (Banaś 
Dajwłowski) i Katowice (So­
bik. Rydz. Borucki. Pawlas) 
powinny stworzyć w tej kolej 
ności czołową czwórkę.

W szpadzie Katowice z Na 
wrockim. Rydzem. Zimochem 
lub Boruckim sa faworytami 
turnieju. Na dalszych miej­
scach z równymi szansami 
stawiamy: Kraków (Krzyw.ee 
ki. Zawadzki); Wrocław (Su­
ski. Ostańkowicz. Krajewski) 
i Warszawę (Przeździecki, 
Wójcik. Holly).

Wrocławianie powinni wy­
grać szable, mając silną trój­
kę: Suski. Ludwiczak I Dobro 
wolski oraz dobre rezerwy: 
Ostańkowicz i M. Kuszewski

Wrocław będzie m:ał naj* 
więcej kłopotu z Warszawą 
(Wójcicki Fokt. Pawłowski. 
Piątkowski) i Krakowem (Za­
błocki, Suski L, Czajkowski 
i Soitan).

Turniej Miast jest ostatnim, 
poważniejszym spotkaniem 
przed Spartakiadą Szermier­
czą. która odbędzie sie w War 
szaw:e 12 — 16 grudnia i 
zamknie pierwszy okres przy­
gotowań przedolimpijskich 
szermierzy Po Spartakiadzie 
rada trenerów przedłoży sek­
cji GKKF projekt kadry olim 
pijskiej oraz dwóch zespołów 
złożonych z tych zawodników, 
którzy będą powoływani jako 
sparring-partnerzy dla mło­
dych olimpijczyków, (cz ost)

teresowania zrzeszenia rozkła 
dały się więc na szereg ośrod 
ków.

Dziś Gwardia ma za zada­
nie stworzyć tylko dwie dru­
żyny, co z konieczności zwę­
ża zakres opieki zrzeszenia, 
zmniejsza ogromnie kadrę za 
wodników, tą opieką obję­
tych. Miała Gwardia dobry 
boks we Wrocławiu, Gdańsku 
i Warszawie — dziś ma go na 
trasach kolejowych, łączących 
te ośrodki. Nie można się dzi 
wić, iż w każdym z nich spot 
kaliśmy się z objawami znie­
chęcenia i zawodu.
Drogosz i Kielce

nego działania w terenie, nie 
przedstawiła swych projektów 
rozwiązania głównych bolą­
czek boksu, nie bila się o oiy 
wlenie sezonu, o zabezpiecze­
nie możliwości startu młodym 
zawodnikom, znajdującym sią 
pod opieką członków rady. 
Nie ulega wątpliwości, ie gdy 
by rada trenerów była czyn­
nikiem bardziej operatywnym 
jej sugestie odegrałyby decy­
dującą rolą przy tak wainych 
sprawach, Jak system 1 spo-

Los Bydgoszczy

orgamza-
•ytuecjl kongres FSGT

..lour de France

m obrońców poko 
ygodnycb dla Amery- 

polityceaych

Rakoczy i Gaca
triumfują w Paryżu

(Dokończenie ze str. 1)
Radhau (FSGT) ... . 

Solarz (Polska) — 9,66, koń z 
łąkami: 1) Gaca P. (Polska)

9.86. 2)

byli w merostwie Drancy, 
gdzie m. in. wymieniono pro­
porce między zawodnikami 
FSGT i CRZZ. W poniedzia­
łek gimnastycy polscy zwie­
dzili Paryż, a po południu 
byli na przyjęciu w redakcji 
dziennika „L‘Humanite“.

Postępowa prasa francuska 
poświęca wiele miejsca za­
wodom gimnastycznym z u- 
działem zawodników pol­
skich, podkreślając wysoki 
poziom i wyrównaną klasę, 
jaką zademonstrowała repre­
zentacja CRZZ.

Mistrzostwa CSR
w tenisie 
stołowym

Pawel Gaca 
(Fot. Archiwum)

- 9,7, kółka — Lesińskl (Pol 
ska) — 9,6, poręcze: 1) Pru- 
vost (FSGT) - 9,6, 2) Swię- 
tek (Polska) — 9,55, drążek: 
Gaca P. (Polska) — 9,7, skok 
przez konia: 1) Pruvost 
(FSGT) - 9,9, 2) Gaca (Pol­
ska) — 9,85.

Ostateczna punktacja w 
konkurencji mężczyzn: 1) Ga­
ca P. (Polska) — 57.41, 2) 
Pruwost (FSGT) — 56,66, 3) 
Swiętek (Polska) — 54,22.

W niedzielę wieczorem za­
wodnicy polscy podejmowani

• PRAGA. W Ostrawie zakoń 
czone zostały mistrzostwa 
Czechosłowacji w tenisie sto­
łowym. W grze pojedynczej 
mężczyzn mistrzostwo zdobył 
Andreadis przed Vaną, w grze 
pojcdyńczej kobiet — Krecz- 
kova przed Kotiatkovą.

W finale gry podwójnej 
mężczyzn para Tereba — Sti- 
pek zwyciężyła parę Vana — 
Andreadis 2 : 1. Finał gry 
podwójnej kobiet przyniósł 
zwycięstwo parze Vygnanow- 
ska — Kotiatkova nad parą 
Kreczkova — Grunkova 2:1. 
W grze mieszanej mistrzostwo 
zdobyła para Andreadis — 
Kreczkova, zwyciężając w fi­
nale Vanę i Gruszkorą 2:0.

ko dla opieki nad 
bardziej liczną czołówką, ale, 
że do jej zadań należy całość 
kierowania pięśelarstwem. Od 
tej strony, jako kierownik i 
organizator boksu, opiekun i 
nauczyciel — sekcja nic dala 
się Jeszcze poznać. 
Żużlowcy i bokserzy

Żużlowcy dysponują ograni 
czoną ilością najwyższej jako 
ści sprzętu, a rozsiani po wie 
lu małych i dużych ośrodkach 
nie mogli skompletować wy­
starczająco silnych drużyn te 
renowych. Postąpiono więc 
słusznie, organizując mistrzo­
stwa międzyzrzeszeniowe. Mię 
dzy żużlowcami a bokserami 
Jest jednak dość istotna róż­
nica. Bokserów jest niepro­
porcjonalnie więcej, w każ­
dym prawie województwie 
można skompletować z nich 
drużynę o nienajgorszym po­
ziomie.
Nie maj'qc nadziei

Należy przyjąć „ 
tywny krok umożliwienie Dro 
goszowi spotykania się z do­
brymi, reprezentującymi po­
ważną klasę zawodnikami, ale 
ani kielecka Stal, ani ' cale 
Kielce nie mogą za to płacić 
wyrzeczeniem się wartościo­
wych imprez, a nawet całko­
witą rezygnacją ? zawodów 
pięściarskich. A do tego, nie­
stety, nieuchronnie prowadzi 
koncepcja, według której sfor 
mulowano ligi bokserskie.

Zamiast troski

pozy-

na start

tyce stało się z tą. nie dość 
poważnie przeińyślaną, kon­
cepcją.

Di? całości sprawy warto 
przypomnieć, iż ligi zrodziły 
się z pośpiechu, bez niezbę­
dnej a wszechstronnej dysku­
sji, która powinna poprzedzić 
tę niczw-ykie ważną decyzję. 
Najbardziej jednak zdumiewa 
jący jest fakt, iż nie zaczer­
pnięto opinii tak miarodajne­
go czynnika. Jakim 
trenerów. Ligi powo 
jako poza plecami 
nauczycieli boksu.
Praca rady trenerówKiedyś, gdy na przykład 

miał swego reprezen- 
lidze, trener Stali 1 

ictwo tego klubu nie 
e ustawali w wy- 
odpowiedniego wy- 

bokserów pier­
wszego garnituru, ale rów­
nież pracowali nad rezer­
wami. Dziś ten Poznań stracił 
znacznie zainteresowanie dla 
boksu. Stal wysyła zaledwie 
kilku zawodników do repre­
zentacji zrzeszenia, a reszta 
miesiącami czeka na okazję 
do startu. Chłopcy powoli 
zniechęcają się, rzucają boks, 
szukają powodzenia w innych 
dyscyplinach. Nie podobna 

' przecież trenować, nie mając 
nadziel na start 
„Imprezą" dla elity

W Bydgoszczy, na meczu 
II ligi między Gwardią II a 
Kolejarzem, publiczność z o- 
bojętnością przyglądała się 
walkom. Wśród 19 bokserów 
nie było ani jednego repre­
zentanta Bydgoszczy, 
śleć, że działo się to . 
ście, które odgrywało pewną 
rolę w boksie, a jego zawod­
nicy dostępowali zaszczytu re 
prezentowania barw Polski.

Ale los Bydgoszczy grozi i 
innym ośrodkom. Wyobraźmy 
sobie na chwilę, że nagle ja­
kiś reformator zechcialby

-en piłki nożnej. 
Wtedy to Gracz, Mordarski, 
Kohut, Flanek i Jurowicz re­
prezentowaliby Gwardię na 
meczu z Włókniarzem, roz­
grywanym w Gdańsku: kilku 
ich klubowych kolegów poje­
chałoby do Poznania, a kra­
kowscy kibice poszliby na 
mecz Unii z Budowlanymi, w 
których drużynach nie byłoby 
żadnego miejscowego zawodni 
ka. Można szybko zlikwido­
wać zainteresowanie dla piłki

...Takie niebezpieczeństwo 
zawisło nad pieściarstwem.

Droga do poprawy

0 Międzypaństwowe spotka­
nia hokeja na trawie Austria 
— Belgia, rozegrane w Bruk­
seli, zakończyły sie podwój­
nym zwycięstwem Belgii. Męż­
czyźni wygrali 3:0, a kobiety 
2:0. Również mecze z Danią 
zakończyły sie porażkami Au­
striaków. Mężczyźni przegrali 
1:2, a kobiety 0:1.

0 Po 9 kolejkach mistrzostw 
w lidze austriackiej, prowadzi 
Austria, 18 pkt., przed Rapi- 
dem — 8 gier, 12 pkt; ŁASK 
— 10 pkt. i Sportklubem — 
10 pkt.

Dokądkolwiek by sii 
dać, wszędzie te same za 
mało Imprez, za mało walk, 
bez których nie można prze­
cież należycie wyszkolić bok-

tej sytuacji, zamiast

na jego trzon — ja 
ki stanowią młodzi adepci, 
boksujący od roku, czy dwóch 
— montujemy imprezę, obli­
czoną dla stosunkowo nlewlel 
klej grupy zawodników. 
Przykład Gwardii

W sytuacji, gdy wszystkie 
dziedziny sportu starają się 
rozszerzyć bazę masową, w 
boksie dzieje się na odwrót 
Jest Jasne, iż GWARDIA mo­
że w swym pionie wystawić 
jedną, a nawet dwie dobre 
drużyny reprezentacyjne. Ale 
ta sama Gwardia miała ze­
spół w Warszawie, który zdo­
był mistrzostwo Polski. Miała 
dziesiątkę w Gdańsku, rów­
nież należącą do czołówki, 
miała wreszcie drużyny we 
Wrocławiu, Poznaniu. Rzeszo­
wie, Krakowie, Słupsku. Zain

Rada trenerów jest zresztą 
od początku żle wykorzysty­
wana. Nie pracuje operatyw­
nie. Przez cały rok, żaden z 
czołowych trenerów nie miał 
czasu, albo okazji, aby zbadać 
warunki, w jakich np. rozwi­
ja się talent Drogosza. Nie 
słyszeliśmy, aby na radzie mó 
wiono o tym, jak zapewnić te 
mu zawodnikowi możliwie 
najlepsze warunki treningu, 
umożliwić mu pogłębianie u- 
miejętności.

Jest od lat stwierdzone, że 
wokół jednego, utalentowane­
go zawodnika.wyrastają innj 
młodżl bdkśeriy, ze nim ktoś, 
wdzieje rękawice, już wystu­
diował dokładnie postawę ja­
kiegoś popularnego 
zwykle czołowego 
zawodnika i stara si 
dym kroku go naśladować. 
Przecież to nie przypadek, że 
we Włókniarzu przez pewien 
okres roiło się od juniorów, 
mniej lub bardziej udanie ko­
piujących Pisarskiego, źe spe 
cjalnością Warszawy są za­
wodnicy typu Kolczyńskiego. 
Nie tylko więc zmarnowano 
rok bez mała w karierze Dro­
gosza, ale nie wyzyskano rów 
nież szansy na zwiększenie za 
interesowania boksem wśród 
kieleckiej młodzieży.

Taką szansę przekreśla cał­
kowicie system rozgrywek, w 
których Drogosz mieszkać bę 
dzie w walizkach, walczyć i 
trenować wszędzie — tylko 
nie w macierzystym kole 
sportowym.
Prawy prosty
i sezon 195152

Rada trenerów do znudze- 
nla dyskutuje nad wartością pra 
wego prostego, ale do tej po­
ry nie ustaliła planu praktycz

Reprezentację państwową w koszykówce
trzeba oprzeć na zespole klubowym

Turniej budapeszteński nie 
przyniósł naszym koszyka­
rzom sukcesów. Najprzykrzej 
szą niespodzianką jest poraż­
ka z Rumunią, z którą nie­
dawno wygraliśmy w Warsza 
wie. Jakie są przyczyny te- 
’ Nasi koszykarze zrobili nie 
wątpliwie w ostatnich kilku 
latach duży krok naprzód. 
Widoczne są postępy w dzie­
dzinie techniki, wzbogacili o- 
ni swą wiedzę taktyczną i po 
prawili kondycję. Niestety, 
nie umieją oni należycie tych 
elementów skoordynować. U 
niektórych zawodników tech­
nika zmienia się w efekciar­
stwo, cała drużyna nastawio­
na jest aż do przesady na grę 
pozycyjną, a kondycja uży­
wana jest czasami do zbyt o- 

. Przede wszystkim 
drużyna reprezen- 

nie ma należytego 
przeciętnego poziomu, który 
pozwalałby na rozegranie ca­
łego spotkania równo, nie 
schodząc poniżej pewnej do­
brej przeciętnej.

Brak jest również zespoło­
wi wybitnej indywidualności 
zawodnika, który by potrafił 
autorytetem swoim podtrzy­
mać ducha drużyny w kry­
tycznych chwilach, tak jak to 
ezyni np. Łyssow w drużynie 
radzieckiej, a Mrazek w cze-

choslowackiej. Dalszą, a może 
najważniejszą usterką jest 
brak zgrania i ducha zespo­
łowości. Pomimo kilku obo­
zów i szeregu spotkań mię­
dzypaństwowych drużyna na­
sza nie stanowi jednolitego 
bloku, a koszykówka Jest 
przecież grą wybitnie zespo-

Droga do poprawy prowa­
dzi głównie przez oparcie re­
prezentacji na jednej klubo­
wej drużynie i dobraniu do 
niej kilku czołowych zawodni 
ków innych klubów. W tej 
chwili mamy tylko Jeden taki 
zespól, który mógłby tworzyć 
trzon drużyny narodowej. Jest 
nią najlepsza niewątpliwie o- 
becnie drużyna Gwardii — 
Kraków.

W najbliższym okresie tre­
nerzy nasi muszą wyszukać i 
otoczyć opieką jakiś młody 
zespół, na którym opierałby 
się przyszły skład reprezen­
tacji. Jest rzeczą jasną, że 
nie będzie to łatwe. Najlep­
szą drogą do osiągnięcia te­
go celu jest jeszcze większa 
praca wszerz, jest dalsze u- 
masowienie koszykówki, a 
wtedy z tej wielkiej masy 
młodych koszykarzy na pewno 
wyłoni się zespół, który na- 
wiąże do tradycji pięknych 

sukcesów naszego kosza.

Po ostatniej niedzieli roz­
grywek ligowych Gwardia u- 
mocniła swoje, stanowisko lea 
dera, a na pozostałych miej­
scach zaszły tylko małe zmia­
ny. Warszawski AZS wysunął 
się na drugą pozycję, gdań­
ska Spójnia coraz więcej 0- 
scyluje ku dołowi tabeli, a 
trzy drużyny kolejowe zwar­
tą ławą zajmują nadal trzy 
ostatnie miejsca, z tym, że 
Kolejarz Poznań, wysunął się 
z ostatniego na przedostatnie. 
Jedyną drużyną bez porażki 
jest Gwardia, jedynym 
społem bez zwycięstwa 
warszawski Kolejarz.

W najbliższą NIEDZIELĘ 
spotkają się:

w Poznaniu: Stal — Spój­
nia Łódź,

w Krakowie: Gwardia — 
Kolejarz Ostrów,

w Gdańsku: Spójnia Gdańsk 
— CWKS,

w Warszawie: AZS — 
lejarz Poznań,

w Łodzi: Włók 
lejarz Warszawa.

Pauzuje Ogniwo — Kraków.
ŚRODA, 21 bm. będzie 

dniem derbów. Grać będą:
w Warszawie: AZS—CWKS 
w Krakowie: Gwardia —

w Poznaniu: Kolejarz — 
w’ Łodzi: Spójnia — Włók­

niarz.
Po tych dwóch seriach win 

na już ukształtować się wy­
raźnie czołówka i grupa spad

(Jotes)

0 Ciekawy wypadek protestu 
zawodnika zdarzył sie w tych 
dniach w Holandii. Abe Len- 

stra — najlep­
szy piłkarz tego 
kraju zagroził 

natychmiasto-

niern klubu Hec- 

trener jego Ma­
niek zostałby 
zwolniony i za­
stąpiony zakon­
traktowanym w 
jogo miejsce tre­

nerem angielskim. Lenstra 
zwrócił uwagę, że ostatnie po­
rażki tego klubu spowodowano 
były licznymi kontuzjami za­
wodników, i że wybitnie nie­
sprawiedliwa i nieludzka jest 
w związku z tym decyzja zarzą­
du pozbawiająca pracy czło­
wieka, który przez cztery lata 
był współtwórcą sukcesów ca­
łego klubu. Pod naciskiem 
Lenstry zarząd cofnął swą de­
cyzje a prasa holenderska wy­
raża... zdumienie z powodu ta­
kiego przywiązania zawodnika 
do trenera.
0 Oprócz podanych już przez 

nas wyników spotkania pływac­
kiego kobiet Holandia — Da­
nia należy jeszcze dodaó, że 

Greta An-

Popełniono błąd, na szczę­
ście w porę dostrzeżony. Jest 
więc czas, by go naprawić. 
Trenerów można i należy wy 
korzystać do bardziej produk­
tywnych. przynoszących dale­
ko większe korzyści, zajęć, 
niż te, których dostarczają im 
rozgrywki ligowe. Wzmocnić 
zespoły terytorialne Wrocła­
wia, Gdańska, Łodzi, Warsza­
wy, Bydgoszczy itd., wzmóc 
pracę szkoleniową, ożywić 
działalność terenowych sekcji 
bokserskich, stworzyć system 
lokalnych rozgrywek, dają­
cych możność szkolenia mło­
dych zawodników, a wreszcie 
—zabezpieczyć czołówce i kart 
rze reprezentacyjnej liczne 
starty, w poważnych zawo­
dach, które umieją organizo­
wać przecież 1 okręgi I rady 
zrzeszeń — oto właściwa dro­
ga podniesienia poziomu bok­
su. Jest czas wrócić na nią.

(z. t.)

0 Mistrzem piłkarskim Ru­
munii na rok 1951 została dru­
żyna CCA, która w tegorocz- 

—-Ł -ozgryw-

i ten ty­
ko lep- 

uzyskal 
gry 32 

i i sto- 
bramek

Dynamo Bukat eszt, zdobył 32 
punkty i stosunek bramek 
52:29. Trzecie miejsce zajął 
Progresu) 26 pkt.: 1) Flamura 
Rosie Arad 21 pkt., 5) Flacara 
Bukareszt 22 pkt.

0 W drodze z Sztokholmu 
do Australii, na miedzystrefo- 
wy finał pucharu Danisa, te- 

nisUoi szwedz­
cy zatrzymali 
sie w Paryżu, 
gdzie rozegra^

dzypaństwoue 
spotkanie z 
Francją. B7

Francji wystąpili 53-letni Bo- 
rotra, 50-letni Dcstremau oraz, 
niewiele od nich młodszy, Co- 
chet. Weterani spisali sif do­
skonale. Para Borotra Cochet 
pokonała reprezentacyjnego 
doubla szwedzkiego Bergelin, 
Dacidsson 9:7, 6:1. Borotra 
pokonał „nadzieje Szwecji" 
Blomqvista 6:3, 8:6, a Destre- 
mau wygrał z Daridssonem 
6:2, 6:3. Czwarty punkt dla 
Francji zdobył Ducos, wygry­
wając z Bergelinem 7:5, 1:6,

stanowiła

kord Danii 
na 100 m 
dow. cza­

sem 1,05 min, (0,3 sek. gorzej 
od rekordu świata Holenderki 
Willi den Ouden). Na 100 m 
na wznak Vielema (Hol.) uzy­
skała 1,11,7 min., a Irena Schu 
macher przepłynęła 100 m dow. 
w 1,05,9 min., zaś 100 m w cza­
sie 5,21,5 min.

0 Mistrzostwa gimnastycz­
ne Sswecji kobiet przyniosły ty 
tul mistrzowski Ann Sof i Pet- 
tersson, która otrzymała 71,7 
pkt. przed Karin Lindberg 
71,6 pkt.
0 Na europejskim kongresie 

kalendarzowym Międzynarodo­
wego Związku Lekkoatletyczne 
go, który odbył sie w Sztokhol­
mie, zgłoszono na rok 1952 
71 międzynarodowych zawodów 
w tym 31 spotkań międzypań­
stwowych z udziałem 17 kra-

0 IF dniach od 15 grudnia 
do 2 stycznia odbędzie eie w 
Argentynie „Tour de Argen- 
linie", na który zaproszeni zo­
stali jako trzej najlepsi kola­
rze Europy Kobiet (Szwajca­
ria) Coppi (Włochy) i Bobctt 
(Francja).

0 Oczekiwany z wielkim za­
interesowaniem pojedynek Ale­
na danego (Francja) z najlep­
szym sprinterem Szwecji Goe- 
ranem Larssonem doszedł do 
skutku na międzynarodowych 
zawodach pływackich w Sztok­
holmie (po zawodach w Brukse­
li). Wyścig na 100 m byl mart­
wy. Obaj zawodnicy osiągnęli 
czas 59,0 sek. W biegu na 50 m 
wygrał Larsson w czasie 25,8 
sek., 2) Jany 26)1. Inne wyni­
ki: 100 m dow. kobiet: 1) Schu 
macher (Hol.) 1,06,8 min., 
200 m klas. Garitsen 3,00,8 
min.; 100 m no wznak Vielcma 
1,11,1. Mężczyźni: 200 klas. 
Rask 2.11,1 min.; 100 dow. 
Oestrad 1,53,5 min.

Sztangiści radzieccy w gościnie 
u warszawskich robotników

(Dokończenie ze str. 1) 
nik o 2 kg. lepszy od rekordu 
Polski.

COPA (waga średnia) usta­
nowi! rekord w podrzucie, o- 
siągając 116,1 kg.

I wreszcie SADOWSKI (wa 
ga lekkociężka). osiągając w 
podrzucie 125,1 kg. pobił trze 
ci w tym dniu rekord Polski, 
poprawiając stary o 2,6 kg.

Wzruszający moment nastą 
pił po zakończeniu pokazu.

Kierownik ekipy radziec­
kiej, Smolin wręczył sportow­
com polskim sztangę z brater 
skimi życzeniami, aby poslu- 

na do dalszych osiąg- 
pobicia rekordów Pol-

Nie było końca okrzykom, 
oklaskom i owacjom.

Serdeczne uściski dłoni, bra 
terskie pocałunki 1 wreszcie 
podniosłe dźwięki „Międzyna­
rodówki" zakończyły to przy 
jacielskie i pamiętne dla całej 
załogi Żerania spotkanie z ra 
dzieckimi sportowcami.

Sztangiści 
radzieccy

W hali fabrycznej 2erania 
zapanował olbrzymi entuz-

wyjechali do Moskwy
WARSZAWA. We wtorek 13 

bm, odjechała do Moskwy e- 
kipa sztangistów radzieckich, 
która przebywała w Polsce z

Korzystamy z doświadczeń sztangistów radzieckich

okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej.

Sportowców radzieckich że­
gnali na dworcu głównym w 
Warszawie przedstawiciele 
władz sportu polskiego z se­
kretarzem GKKF Szember- 
glem na czele, oraz liczne de­
legacje sportowców stolicy, 
które zgotowały przedstawi­
cielom przodującego w świę­
cie sportu radzieckiego ser­
deczne 1 owacyjne pożegnanie.

Przeszło dwutygodniowy po 
byt doskonałych sztangistów 
ZSRR w Polsce, ich wystąpy 
w wielu ośrodkach robotni­
czych naszego kraju były dal­
szym wyrazem zacieśniającej 
sił przyjaźni i współpracy 
sportowców radzieckich 1 pol-

Plonem wspólnych wystę­
pów i treningów oraz rad 1 
wskazówek, których nie szczą 
dzili goście radzieccy swoim 

kolegom było ustano- 
26 nowych rekordów 
■raz zdobycie wielu cen 

nych doświadczeń, które przy 
czynią sią do podniesienia po 
ziomu i popularyzacji cląźko- 
tletyki w naszym kraju.
Sztangiści radzieccy ustano­

wili w Polsce 4 rekordy świa­
ta i jeden — ZSRR, potwier­
dzając jeszcze raz. że obok in 
nych gałęzi sportu ciężkoatle- 
tyka radziecka przodu; 
świecie.

odbyty się im

• . ■ •’
'■ll-nr. '••<■

Z ostatniej chwili
OUmnilskl

Krzyw.ee
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Bolączki kół sportowych Uwagi sędziego Czhataraszwili
Dolnego Śląska

Dynamo Tbilisi - Gwardia
Wizyta aktywistów sporto­

wych w czt“"h cpcr
towych przy zakładach pracy 
dała bardzo ciekawy materiał 
Przyjrzyjmy się ocenie pracy 
kół sportowych: przy kaml-nio 
łomach w Strzelinie, przy hu­
cie szkła „Lustrzanka" w Wal 
brzychu, przy stacji kolejowej 
w Legnicy I przy fabryce zapa 
lek w Bystrzycy. Czterej wro 
oławscy działacze sportowi: 
Emil Wenda. Antoni Gołębiow 
ski, Tadeusz Skowroński I Ro 
ltnn Kocyłowskt odwiedzili te 
koła i zapoznali sie 7 całokształ 
tern ich nracy. z osiągnięciami 
i brakami.

SPRAWY 8PO
Wiadomo, że Dolny Śląsk do 

brze pracuje na odcinku SPO 
i przypuszczalnie wvkona p'an. 
Zdobywanie odznaki nie wszę

. —.,------- „zie jednak odbywa się tak,
czterech kołach spor- jak nakazuje regulamin. W ko 
. .........   le przy kamieniołomach w 

Strzelinie zaplanowanych brio 
34 odmak, a zd'byto ich aż 124 
Ale sekretarz kola Andrzej- 
czyk nie wynelnił formalności 
dokuman*acvinych. Członko­
wie wpłacili należności za 
znaczki i sa rozgoryczeni, że 
nie otrzymali ich w odpowie­
dnim czasie.

W kamieniołomach zdawano 
normy l nie otrzymano odznak, 
ale o wi-'e gerzei ’est w fabrv 
c- zapałek w Rvs'rzycv. gdzie 
zdobywanie odznaki ograniczy 
ło sie do kilku nrób i żaden z. 
członków koła jeszcze jej nie

D-jżv entuzjazm w zdobywa­
niu RPO ’>'vkamia kolejarze 
legniccy. Niestety, kolo przy­
stąpiło do nracv zbvt nóżno i 
w rezultacie ponad 100 człon­
ków zdobiło od 6 od 9 norm. 
Bjorac nod U'""»e ż» zi"bvwa 

ęałv rok. należ- sie obawiać, 
że aion nie bedzie -"•konany. 

w kole J.ustrwnkl" praca 
SPO zamarła z chwila wyia’- 

to—.—' '■'•*ruk,ora rady 
wei 7.S U"ia Znaczy to, 
o nie szkoli organizato-

W przededniu

sezonu
zimowego

. odbęd

i nasza rzeczywistość 1 b bm. w Krakowie
(Dokończenie ze str. 1)

Pokoju, które obecni podjęli z en- 

kierownik drużyny Dynamo Go- 

obdarowani kwiatami — przeszli 
wśród szpaleru przed dworzet 
gdzie zgromadzone tłumy sportow­
ców zgotowały Im wielką owację

Krakowie, we środę ekipa Dynamo 
zwiedzała zabytki Krakowa, a po 
południu odbyli drugi trening na

— Obawiam się, że wasi sę 
dziowie popełniają błędy nie 
tyle w ocenie fauli, ile przy 
wykonywaniu rzutów wol­
nych. podyktowanych za nie­
prawidłowe zagrania — powie 
dział nam radziecki arbiter 
Czhataraszwili. -Gwizdek na 
kszujący wykonanie wolnego 
winien być dawany natych­
miast po zasygnalizowaniu 
faula Wszelkie opóźnienia wy 
konania rzutu wolnego sprzy­
jają przecież drużynie, która 
zawiniła, a więc stanowi nie­
jako zmniejszenie wymiaru

Jeden gwizdek 
zamiast dwóch

Zastanówmy się nad uwagą 
gruzińskiego sędziego. Wy­
obraźmy sobie, że prawoskrzy 
dlowy zespołu „X” po prze­
jęciu dalekiego podania swe­
go łącznika, popędził na 
kę 1 w chwili, gdy miał 
strzał, został sfaulowany.

— Co się dzieje w takich 
wypadkach? Sędzia zauważył 
przewinienie, odgwizdał je, ale 
z sygnałem zezwalającym na 
wykonanie rzutu czeka naj­
częściej tak długo, aż usta­
wią się zawodnicy obu dru­
żyn, kiedy broniący się zespół 
zamuruje bramkę, odlicza czy 
ten znajduje się w przepiso­
wej odległości od miejsca wy

wanego wyżej 
żna stwierdzić, 
wie stosują niekiedy odmien­
ne zasady, niż czynią to za­
graniczni arbitrzy. Pamięta­
cie zapewne ile to razy wska 
sywaliśmy na niesportową po 
stawę niektórych zawodników 
albo nawet całych drużyn.

Sędziowie 
obie dać z

bjaśnial Czha- 
rawa przedsta 

wia się prosto. Napominamy 
zawodnika stosującego te nic- 
sportowe metody obrony. * 
gdy napomnienie nie pomaga 
usuwamy go z boiska. Ręczę 
wam. że jest to wyborny śro­
dek na zlikwidowanie tzw. 
„gry na czas".

Doskonała okazja
Dobrze się stało, że sędzia 

Czhataraszwili wyjaśnił w sze 
rokim gronie polskich arbi­
trów piłkarskich poglądy i in 
terpretację przepisów obowią 
zujących w Związku Radziec­
kim.

Jest to doskonała okazja do 
przewentylowania wielu za­
wiłych problemów sędziow­
skich, dotąd autorytatywnie 
nie rozwiązanych, a powodują 
cych rozliczne błędy, niespra 
wiedliwości i mylne decyzje.

Wybraliśmy jeden tylko ja­
skrawy przykład błędów sę­
dziowskich, ale można bv ich 
zacytować tyle, ile spotkań 
odbywa się rocznie na na 
szych boiskach. Do niezwy­
kłej rzadkości należą mecze, 
w których sędzia bez zarzutu 
wywiązuje się z swego zada­
nia. Poziom kwalifikacji na­
szych arbitrów jest niestety 
bardzo niski i nie ma potrze­
by porównywania z umiejęt­
nościami piłkarzy, nic to bo­
wiem sędziom nie pomoże, na 
wet gdyby nieobiektywny kry

Lasowanie boisk przed meczem Dynama z CWKS. W irod- 
■dzea radziecki Czhataraszwili w otoczeniu polskich sę- 
liniowych. (Fot. Kwiatek)

Siatkarze i koszykarze Wrocławia 
zwyciężają w Zielonej Górze

WROCŁAW

się dyskusje na temat bar­
dziej skomplikowanych para­
grafów regulaminu, jak odby 
wa się szkolenie młodych 
kadr i Uu nowych, młodych 
sędziów zdołano wychować 
przez okres 6 powojennych

Należy stwierdzić, iż zanied 
bano organizowanie kursów 
szkoleniowych, tak jak indy­
widualnie sędziowie czynią 
bardzo mało, albo w ogóle 
nie starają się o pogłębienie 
swych kwalifikacji. Na pal­
cach jednej ręki policzyć mo­
żna takich arbitrów, którzy 
podnieśli poziom swych umie 
Jętności, i dziś sędziują wy­
raźnie lepiej, niż przed dwo­
ma czy trzema laty.

Większość sędziów zwłasz­
cza czołowej klasy jest prze­
konana. iż trening kondycyj­
ny, pogłębienie umiejętności, 
w każdy możliwy i dostępny

dowanla starych niesłusznych, 
wręcz szkodliwych metod, 
przemilczania błędów popeł­
nianych przez sędziów, bez 
szeroko zakrojonej, energicz­
nej akcji szkoleniowej, nie 
wyobrażamy sobie powodze­
nia wysiłków nad podniesie­
niem poziomu piłkarstwa. Sę­
dzia odgrywa na boisku nie­
mal najważniejszą rolę, jest 
więc podstawowym zadaniem 
sprawdzić, w jakim stopniu 
do tej roli został przygotowa- 

polu niedociągnięcia.
A jest ich wiele.

W. KACZMAREK

treningach — - 
t specjalistóv

ZMP. Mimo.

WROCŁAW

tw> ligowymi
Ich. Wytyczne

WROCŁAW. Sekcja bokse

T ■ , ; -■ •

GRUPA

Co robi rada okręgowa ZS Ogniwo
we Wrocławiu

dolnośląscy

ŚWIERCZEM

Za mało instruktorów

Materace musza się

Przyjaźni

WROCŁAW.

drużynę Budzie!

PRAGA. Ciężkoatleta cze­
chosłowacki Psenicka (w. śre 
dnia) pobił rekord krajowy 
w podnoszeniu ciężarów, uzy- 
' - — podrzucie 140 kg.

ligowy
.ługują

yniuml. Zespoły

zycje strzałowe. W 
rzut wolny stal się 
warunkach karą niepomiernie

KARPACZ. Kolo sportowe „Ogni.
rzy Ośrodku Fuńdu-

szybkiej powołano: z Warsza­
wy — Kalbarczyka. Michala­
ka, Kłosowskiego, Kowalskie­
go i Lewandowskiego, z Ło­
dzi — Głażewską.

Roiation Drezno 
nadal na czele ligi NRD

BRAK SZKOLENIA 
IDEOLOGICZNEGO 
1et’ice wymienionych kól 
odzwierciedleniem pracy 

chowawczej. W ..Lustrzan- 
koło nie postarało sie ani o 

jedną gazetkę ścienną. Nie pro 
wad’i się zaleć wychowaw­
czych. W rezultacie nie zorga­
nizowano żadnej brygady pro- 

ikcyjnej. Nie jest przypad- 

eżv“. Podstawowa Organiza 
cja Partyjna, rada zakładowa 
i ZMP nie interesuj^ się bo­
wiem sprawami wychowania 
fizycznego swych robotników.

W Kolejarzu legnickim u- 
dział zetempowców w życiu 
koła sportowego iest minimal 
ny. Na 120 z“tempowców. pra 
cującuch w kolejnic'wie. tyl­
ko sześciu na’eżv do koła.

W kole bystrzyckim nie zdo­
byto dotychczas żadnej odzna 
ki SPO gdyż rada koła istnie 
je vlko na nanierze

W kamieniołomach Strzelina 
iest ładna świetlica w którei 

ma ani ga-etki ściennej, 
lednego hasła snortcmgc 
odbywają sio również za> 
szkoleniowe. Nie dziele si

szwankuje —— ...

Domnieli działacze.---.
NIC. POZA PIŁKĄ

Gdyby aktywiści sportowi 
umieli Dołączyć nrace świetli- 
kołach nie interesowano by 
wyłącznie piłkarzami. Wszyi 
..wizytatorzy" stwierdzała 
swych protokółach, że aktyw­
ie pracuia tylko sekcie piłkar 

liczące nie więcej, jak 
oście osób. Jeśli istnieją 
lekcje, to sa one odsuwa 
cień. A sekcje te mają 
zwolenników. W rozmo- 
robotnikami okazało się. 

że jest bardzo dużo chętnych 
do uprawiania lekkiej atletyki, 
gier sportowych, kolarstwa, a 
w świetlicach pragna mieć sto 
ly ping-pongowe i jak najwię­
cej szachownic. Tak się dzieje 
w świetlicy legnickich koleja­
rzy. gdzie 18 pracowników na­
leży do sekcji szachowej.

Nagminna bolączką wszyst- 
>t to, że w radach 
iwyżej dwie lub 
a reszta zjawia się 

ledynie na uroczystych zebra- 
:h. Jest to wskazówką dla 
ystkich kól sportowych, 
do nowych władz 
nie figurantów, a

tełnej pracy.
Od ich bowiem wysiłków za 

chowanie ideologiczne młodzie 
żv i dobre wyniki wyczynow-

itd.
Wszystko to nie tylko zaj­

muje wiele czasu, ale powo­
duje również, lż zmarnowana 
została dobra pozycja jaką 
dla swej drużyny wypracował 
przebojem sfaulowany skrzy­
dłowy. Zwlekanie z wykona­
niem wolnego sprawiło, iż 
zlikwidowane zostało zasko­
czenie nagłym atakiem.

Zespól broniący się miał 
czas ściągnąć posiłki obstawić 
nimi wszystkie dogodne

a 1
PRAGA. Od dwóch tygodni

CH KS udaremnili/ jeden i ataków dyn 
rynt, dalej Szczepański i Kalus.

Rozumowanie i argumenty 
sędziego Czhataraszwili są 
słuszne Kiedy przypomnimy 
sobie postawę wielu dobrych 
zagranicznych arbitrów z ra­
dzieckim sędzią Łatyszewem. 
Węgrem Harangoso na czele, 
łatwo stwierdzimy, iż nie zo­
stawiali oni sekundy czasu na 
wykonanie rzutów wolnych. 
Z reguły po dostrzeżeniu prze 
winienia dawali dwoma ko­
lejnymi sygnałami znak na 
przerwanie gry i natychmia­
stowe wykonanie rzutu.

Sposób na grę 
„na czas'

Ta różnica w Interpretacji 
przepisów nie jest przypad­
kowa. Me tylko na tle cyto-

WROCŁAW

lekkoatletycznego.

i kiedy odbywają
Weryfikacja trenerów 

i instruktorów

tyk chciał stwierdzić, że pił- 
karze umieją jeszcze mniej... 

Kara dla sędziów
Niedawno mieliśmy moż­

ność przeczytać w radzieckim 
piśmie sportowym komunikat 
donoszący, iż kilku sędziów 
I klasy zostało zawieszonych, 
bowiem wykazywali, jak to 
się oględnie określa „słabą 
formę". Sprawa sama w so­
bie zwyczajna, ale na nasze 
stosunki, wręcz sensacyjna. 
Sensacyjna dlatego, iż nigdy 
nie zdarzyło się. aby naczelna 
magistratura naszego piłkar­
stwa wystąpiła z tego rodza­
ju publicznym oświadcze­
niem. Bywalcy meczów piłkar 
skich na podstawie dotychcza 
sowej praktyki, niczym nie 
różniącej się od bez mała 
trzech dziesiątków lat, mają 
podstawę przypuszczać, iż sę­
dzia piłkarski w ogóle nie 
jest karalny. Być może kie­
dyś, w bardzo odległych, a 
mało zasługujących na wspo­
mnienia latach było to po­
trzebne. Sędziowie, zwłaszcza 
najwyższej tzw. ligowej klasy 
stanowili pewien zamknięty 
klan, strzegący starannie 
swej wyłączności we wszel­
kich sprawach przepisów gry, 
wyłączności i nieomylności, 
i nieomylności. Dziś wiemy 
jak to z tą nieomylnością.

Przyczyny zła
Nie trudno jest ustalić głów 

ne przyczyny niskiego pozio­
mu kwalifikacji naszych ar­
bitrów Ileż to kursów szkole 
niowych odbyło się dla sę­
dziów w ciągu ostatnich 5 
lat? Jak starają się sędziowie 
o pogłębienie umiejętności! 
Na jakich to treningach mo- 

dostrzeć

sposób są zgoła zbędne. Dla­
tego też sędzia klasy państwo 
wej prowadzi mecze ligowe, 
ale niezwykle rzadko zobaczy 
cie go na spotkaniu niższych 
klas, nigdy na meczu junio­
rów, chociaż okazji i termi­
nów ku temu jest wiele.

Powie ktoś, że w tyr 
nie negatywnym obrazi 
uwzględniliśmy kilku 
dowanie pozytywnych pozycji 
że przecież mamy jednak kil­
ku dobrych, a nawet dosko­
nałych arbitrów. Tak jest. Ma 
my. Jakiż jest jednak ich 
wpływ na ogólny poziom, 
gdzie przejawia się ich 
działywanie na słabszych 
bitrów? Czy zostali oni w 
rzystani dla akcji szkolenio­
wej? Czy prowadzili kur­
sy dla słabiej, lub zdecydowa 
ni. żle wykwalifikowanych

praktycznie .............. .... ..
Mn piłkarski został zakończo­
ny. Jest to właściwa pora, 
aby na czele najbardziej pa­
lących problemów naszego pil 
karstwa postawić kwestię sę­
dziowską. Bez jej radykalne­
go uregulowania, bez zlikwi-

KORESPONDENCI
* NOWI

Jeszcze o marszach 
jesiennych

Akademicy Wrocławia 
z wizytą u włókniarzy Bierawy

Wrocław szkoli 
sędziów pięściarskich

Rada trenerów 
sekcji łyżwiarskiej GKKF

Rosną kadry 
arbitrów szermierczych

WARSZAWA. Prezydium 
sekcji łyżwiarskiej GKKF za­
twierdziło skład rady trene-

w skład rady trenerów jaz­
dy figurowej weszli: z War­
szawy — Bursche - Lindner, 
Dąbrowska. Staniszewski, Ow 
czarek, z Katowic — Wrocław 
ski, Grobert. Szubert i z Gdań 
ska Iwasiewicz. , ..

Do rady trenerów jazdy skując

Piękne zawody 
w Szklarskiej Porębie

SZKLARSKA PORĘBA,



SPORT sir. 4 15. XI. 1951 r.

Wrocławska lipa
Swego czasu niejaki Wer 

giliusz, aczkolwiek nie ten, 
co to uczył dzieci swoje, 
a miał ich wszystkich sto 
czterdzieści troje, tylko in­
ny — ułożył zgrabny hek- 
sametr, o tej słynnej gó­
rze, która długo stękała aż 
wreszcie urodziła małą 
mysz.

Wprawdzie byłoby dużą 
a niewątpliwą przesadą 
przypuszczać, iż Wergiliusz 
ułożył ten wiersz, w ja­
kimś proroczym widzeniu 
pod adresem jesiennych 

przez tamtejszego Włóknia 
rza, niemniej jednak gdy 
by zacny ów poeta żył i 
zobaczył całą tę imprezę, 
to na pewno by zawołał: 
„Oto właśnie jest klasycz­
ny wypadek, kiedy można 
zacytować mój heksametr 
o górze, która urodziła 
mysz, o ile naturalnie kto 
ten heksametr ze szkolnej

Poza tym Wergiliusz zła 
palby się z tej okazji za 
głowę, tak jak i my się 
za nią łapiemy. Albowiem 
sprawa wyglądała tak:

Włókniarz przygotował 
zawody bardzo starannie. 
Rozesłał wszędzie, to zna­
czy do wszystkich klubów 
i kół Wrocławia i Dolne­
go Śląska zaproszenia, 1 
to na długo przed termi­
nem, zorganizował w na­
leżyty sposób całą stronę 
techniczną biegów, rozrek­
lamował je jak się patrzy 
w prasie i radiu i liczył, 
że — no, że co najmniej 
z trzystu albo czterystu 
biegaczy stanie na starcie. 
We Wrocławiu i okolicy 
jest przecież tyle klubów 
i kół, posiadających liczne 
sekcje lekkoatletyczne, że 
chyba nie będzie żadnych 
trudności w zgromadzeniu 
kilkuset zawodników. Na­
wet martwiono się z lekka, 
czy starczy numerów star­
towych, czy pojemność 
szatni będzie dostateczna 
itd.

Ale jak się okazuje, mar 
twiono się zupełnie niepo 
trzebnie. Na starcie bo­
wiem stanęło nie trzystu, 
ani czterystu biegaczy, 
lecz — trzydziestu.

Jak każdy się więc do­
myśli, kluby i koła obsta­
wiły tę imprezę... bardzo 
licznie.

Na przykład Budowlani, 
szczycący się bardzo silną 
sekcją lekkoatletyczną, wy 
stawili — 1 biegacza, Spój 
nia — 2, AZS — także 2. 
No proszę, jakby nie by­
ło... o 100 procent więcej

niż Budowlani. Natomiast 
Stal, posiadająca wiele se­
tek członków nie wysta­
wiła — ani jednego biega­
cza. Po prostu ani jedne­
go, i już! A Ogniwo, tak 
samo potężne i liczne jak 
Stal, powiedziało sobie: 
„Albośmy to jacy tacy 
chłopcy wrocławiacy, je­
steśmy gorsi od Stali...?! 
My też nie 
ani jednego!' 
stawili! A Ul...
jarz? Też ani jednego!

Na to Roczny Kurs Dy­
plomowanych Instrukto­
rów Wychowania Fizyczne 
go, mieszczący się w gma­
chu, położonym tuż obok 
miejsca startu do biegów 
na przełaj, zawołał: „Sły­
szana to rzecz, żeby taki 
kurs jak nasz, grupując 
przyszłych trenerów i dzi 
łączy sportowych, zostaw: 
w tyle za jakimś Ogni­
wem czy Unią?

My też nie wystawimy 
ani jednego zawodnika, że 
by tam nie wiedzieć 
żeby nawet ktoś chclał 
ważać takie biegi za ol 
wiązkowe praktyczne 
zupelnienie naszej wiedzy 
sportowej...!“

A zawsze tak żywotne i 
czynne koła sportowe Pa­
fawagu. Psiego Pola, stra­
ży pożarnej czy tzw. IV 
POSZ-u nawet nie mrugnę 
ły okiem. Biegi na prze- 

obchodzić...?
I tak dalej i tak dalej, 

co w rezultacie dało tylko 
tych trzydziestu sprawie­
dliwych (głównie z Gwar­
dii oraz z Włókniarza), 
którzy ratowali jak mogli 
honor sportowy całego 
Wrocławia i całego Dolne­
go Śląska.

No, ale go nie uratowali 
— jak chyba każdy przy-

Wobec tego należałoby 
do Wrocławia wysiać inne 
go Wergiliusza, teg< 

dzieści troje, żeby 
dzom Budowlanych. Spójni 
AZS-u, Stali 
nil, Kolejar: 
Kursu Dyplo 
struktorów W. F„ Pafawa­
gu, Psiego Pola. Straży Po 
żarnej, IV POSZ itd. 
itd. sto czterdzieści i trzy 
razy powtórzył, iż taka 
kompromitacja jaką te 
wszystkie kluby 1 kola 
spotkała. Jest tego rodzaju, 
iż każdy ojciec Wergiliusz 
1 nie-Wergiliusz bedzie o 
niej uczył dzieci swoje 
przez długie lata.

Oceniamy sezon lekkoatletyczny
Lekkoatleci polscy dokona 

li w minionym sezonie 
poważnego postępu. Nie 

będzie żadną przesadą, jeżeli 
stwierdzimy, że ogólnie był ten 
postęp większy, niż w którym­
kolwiek z sezonów w dotych­
czasowej historii naszej lekkiej 
atletyki. Oczywiście chodzi o 
postęp ogólny.

’ 3Ł *

O wynikach sezonu na 3000, 
5000 i 10,000 m. trzeba mówić 
z największym uznaniem. Nie 
są one wprawdzie najwyższej 
klasy, ale mamy już wreszcie 
biegaczy, którzy — jak mówi 
Haegg — nie boją się szybkoś- 

est bardzo ważne, gdyż 
nie ma dobrych wyni- 
biegach długich. Rok 

przyszły powinien nam przy­
nieść na tym odcinku dalszą 
poprawę, a już w tej chwili 
de następne polepszenie 
konkretnym zbliżeniem 
sy europejskiej, o czym 
żria mówić, gdy się biega powy 
żej 8.50 min., 15 10 min. czy

Płotki wysokie przewerto 
liśmy poprzednio. Jest :

zastępy młodzieży. I specjalizo 
wać! Znacznie lepiej jest na 
400 m przez płotki. Ale starzy 
specjaliści, nie okazali się tu 
zbyt przekonywującą klasą 
skoro Kuśmirek, nie mając 
szcze zdecydowanego zdania 

. ___ swej specjalności,
powojen- wszystkich bez trudu.

Zaprawę zimową

(Fot. Archiwum)
Niejeden z czytelników z nie 
•wierzeniem może przeczyta 

akie twierdzenie i wysunie 
kontrargument: a przedwojen­
ne, nietknięte dotąd rekordy 
Kusocińskiego, Heliasza, Lokaj 
skiego, Pławczyka czy Sznaj- 
dra? — Nie zapominajmy prze­
de wszystkim, że rekordy te by 
ly dorobkiem prawie pełnych 
pięciu okresów olimpijskich — 
(okres olimpijski liczy się 4 la­
ta) i uzyskane zostały przez wy 
jątkowo ofiarne jednostki, za 
którymi pozostawała długa pu 
stka a ąa nią przeciętności od­
biegające wyraźnie od czołów­
ki.

Na nasz piękny, tegoroczny 
gorobek, składa się — rzecz ja 
sna — nie tylko praca ostatnie 
go sezonu, ale w każdym razie 
okres bez porównania krótszy, 

czasokresów o!
’ minionym i 

skreślony został z tabeli

dyś zawodników, przeciwsta­
wiających się czołowej klasie 
skandynawskiej. Obecnie — w 
porównaniu do roku ub. — sy­
tuacja zmieniła się zdecydowa 
nie na korzyść.

Ta bardzo pozytywna 
bynajmniej nie oznacza, 
ska lekkoatletyka jest b 
bych punktów. Ma ich 
ale — przypatrzmy się 
końcowej tabeli sezonu 

latami poprzedni- 
az mniej. Naj 
niewątpliwie 

ez plotki. Kon 
kurencja ma u nas spe­
cjalistów. Raz wygrywa w niej 
skoczek w dal, innym razem 

czek wzwyż. Stąd też na razie 
nie widać nadziei na poprawę. 
Przygodni mistrzowie, nie są w 
stanie dokonać przełomu. Kon­
kurencja wymaga bowiem da­
leko idącej specjalizacji, tym 
bardziej, ze jest wyjątkowo

Drugim działem, zdecydowa­
nie słabym, jest skok wzwyż. 
Na przęstrzeni lat ~---- ‘—
nych, widzieliśmy w nim za­
wodników bardzo różnorod­
nych: maleńkich, sprężystych 
chłopaczków, skaczących po­
nad wysokość swego wzrostu i 
długonogich dryblasów, którzy 
— zdawało się — tylko przeło­
żeniem nóg, mogą się pokusić 
z łatwością o wynik ponad 1,90 
m. Ale ani w jednym, ani w 
drugim wypadku nie wiele z 
tego wychodziło. Na pociesze­
nie pozostaje fakt, że nie 
jesteśmy w >ie jedynym Weinberga, które 
krajem, który w skoku wzwyż m w <
nie notuje poprawy.

Na skoku wzwyż i wysokich 
płotkach, kończą się w tej 
chwili wyraźnie słabe punkty. 
Słabe wyniki w stosunku do 
klasy światowej, czy nawet 
europejskiej, mamy co prawda 
w szeregu dyscyplin, ale jest 
w nich dynamiczny rozpęd i 
perspektywy dużych możliwo-

Przejdźmy teraz kolejno po­
szczególne działy.
pozycją. Kiszce depcze po pię- dl° •_ łochowski.

zaczynamy
od biegu na przełaj

'lepszym ćwiczenie

(Fot.' Archiwum)

M. HOFFMAN

W skokach na podkreślenie 
zasługują tyczkarze. W zesz­
łym roku nie robili wielkich 
nadziei. Tym przyjemniejsza 
była z ich strony tegoroczna 
niespodzianka. Dwóch na raz 
po 4.10 m — to osiągnięcie nie- 
lada, zwłaszcza, że przeciętna 
pierwszej dziesiątki jest naj­
lepszą w całym przekroju pol­
skiej lekkiej atletyki. Obok 
tyczkarzy trzeba wysunąć 

■-■;rego możliwoś­
ci w trójskoku, sięgają powy­
żej piętnastki, a to jest grani­
cą, pozwalającą walczyć nawet 
o punktowane miejsce w Hel­
sinkach. W dal Adamczyk — 
mimo swej kapryśnej formy — 
jest wciąż klasą europejską. 
Wyróżnienie należy mu się je­
szcze za to, że na stosunki eu­
ropejskie jest on w tej chwili 
jedynym zawodnikiem wyraź­
nie przodującym w swym kra­
ju i w tyczce i w skoku w dal.

Najjaśniejszymi punktami w 
eh jesteśmy mocną rzutach, byli niewątpliwie^81- 

granica możliwości Sidły? — 
Jego poprawa w tym roku by­
ła tak wyraźna, źe podobne wy 
padki były dotąd jedynie przy 
wilejem Finów. Jest to niewąt­
pliwie jeden z najbardziej uta­
lentowanych zawodników mlo-

dego pokolenia. Wielkie możl 
wosci stoją przed Zochowski 
w rzucie dyskiem. W kuli ac 
kolwiek rzuty Łomowskiei 
i Prywera, są w Europie do: 
nale i dają nam miejsca w 
belach międzynarodowych, 
ogólnie w tej konkurencji pc 

dać zapowiadającej się mlo 
dzieży. Miot ruszył z martwe 
go punktu. Poprawienie ręko 
du Polski jest poważnym suk 
cesem Masłowskiego i na 
grodą za jego ofiarną pracę.

Na 18 konkurencji indywid 
alnych (3000 m. z przeszkoda­
mi nie liczymy, gdyż bra 
nych przedwojennych da 
w dziesięciu przeciętna 
szybszych wyników jest lepsza 
od najlepszej rocznej przecięt 
nej za cały poprzedni okres 
szej lekkiej atletyki. 1 to uj 
ważnia nas do twierdzenia, 
ubiegły sezon był najbardziej 
wartościowy w całym dorobku 
naszej lekkiej atletyki. Aby 
się o tym przekonać wystarc 
tylko dokładnie wczytać się 
cyfry.

ANTONI GÓRSKI
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320 ton węgla 
Bportowców Biskupic

tach doborowa grupa, a mło­
dzież lekkoatletyczna zdradza 
zapał i znaczny talent do szyb­
kości. W sztafecie 4 X 100 m, 
mamy jedną z najlepszych dru 
żyn na kontynencie, a jeżeli 
czwórka naszych najszybszych 
potrafi się z sobą zgrać przy 
zmianach, wstydu na pewno 
Helsinkach nie przyniesie. Je 
to w ogóle jedna z tych konk 
rencji, na które w przygotowa 
niach przedolimpijskich po- 200 Ul 

nno się zwrócić możliwie 
jwiększą uwagę.
W biegach średnich miniony 
eon możemy uważać za 

tomowy. Przyznajmy otw 
a poprawienie rekord> 
skiego na 800 m, nikt prze 
nie liczył. Rozczarowa 

przyniósł nam jednak fakt, 
Potrzebowski, osiągnąw 
1,51.5 min., nie zbliżył się j 
potem przez res 
tak znakomitego 
ponowa! natomii

Na 1500 m.
jest chyba tym, który be2 
szych trudności powinien 
ku przyszłym skreślić i 
Kusocińskiego. Jest to zresztą 4Q0 m 
najsłabszy z rekordów Polski 
„Kusego", trwający nieprzer­
wanie od rokuzl932. Jeżeli nie 
poprawi go Potrzebowski, to 
dokona tego któryś z innych na 

średniodystansowców, 
może w terminie 

późniejszym.

osiągniętej 
bezpośrednio zostały zag 
rekordy: na 1500 m, w 
o tyczce, biegu na 400 m 
wet do światowego poziomu 
rekordu Lokajskiego nastąpi­
ło wyraźne przybliżenie. W 
stosunku do lat poprzednich 
(powojennych) notujemy ró 
nież poważną poprawę w b 
gach długich. A przecież je 
cze przed rokiem osiągaliśmy 
w nich wyniki, które bynajm­
niej nie wskazywały, że w dy­
scyplinach tych mieliśmy kie-

Siadem naszych interwencji
O patronacie Spójni 
i zarządzie SKS 
w Wejherowie

KSO12ESPONDENCI Nowy zarząd SKS 
rozpoczął prace

Kiszka (Unia Krywaid) 
Stawczyk (AZS Poznai 
Mach 1 (Bud. Gdańsk) 
Bubl (Gw. F 
Grzanka (Gs
Kopeć (AWF

10.000 m
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ip. Gdańsk)

p. płotki

z przeszk.
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